
 

                                                                                       Warszawa, 26 stycznia 2021 r. 

Szanowny Pan  

dr nauk med. Tadeusz Urban                                                                                               
Prezes Okręgowej Rady Lekarskiej                                                                                                           
w Katowicach  

 

Składa Pan skargę na niezgodne z zasadami etyki zawodowej postępowanie dziennikarki 
Gazety Wyborczej Anny Malinowskiej, autorki artykułu „Śląska Izba Lekarska zachęca: u 
nas seniorzy mogą się zaszczepić przeciwko grypie. Tylko, kto z akcji skorzysta?”  

Zdaniem dziennikarki są trudności w dotarciu do punktu szczepień - nie ma pobliżu 
przystanku komunikacji miejskiej, a na parkingu zwykle brakuje miejsc. 

Pan Prezes dementuje te stwierdzenia. Przystanek tramwajowy jest w odległości 200 metrów 
od siedziby Śląskiej Izby lekarskiej, a parking jest duży. Podkreśla  Pan szkody, jakie to 
szukanie dziury w całym mogło wyrządzić akcji szczepień seniorów aglomeracji śląskiej 
przeciwko grypie. Śląskiej Izbie Lekarskiej udało się wygospodarować z puli szczepień 
przeznaczonych dla lekarzy 900 szczepionek i choć można było zwrócić je bez problemu 
Ministerstwu Zdrowia, postanowiono przeznaczyć je dla seniorów. Dlatego dyskredytowanie 
inicjatywy samorządu lekarskiego jest niesprawiedliwe. A akcentowanie potencjalnych 
problemów, na które, jak Pan doktor twierdzi, sami zainteresowani nie zwracają uwagi, rodzi 
pytanie o celowość publikacji. Sugeruje Pan, że jest dziennikarska manipulacja.  

Rada Etyki Mediów rozumie obawy, że artykuł mógł zniechęcić seniorów do szczepień 
przeciwko grypie. Karta Etyczna Mediów nakazuje dziennikarzom kierować się troską o 
dobro odbiorców, co umknęło chyba uwadze autorki artykułu, bo większym dobrem było 
szczepienie niż ewentualny trud spaceru od przystanku. 

Jednakże nie trafia do naszego przekonania zarzut, że doszło do manipulacji dziennikarskiej. 
Raczej uznalibyśmy, że autorka dała się ponieść emocjom pojedynczego informatora. 
Rzeczywiście, może to, jak Pan twierdzi, wskazywać na brak profesjonalności autorki tekstu.  

Z wyrazami szacunku,  

W imieniu Rady Etyki Mediów                                                                                                  

Helena Kowalik                                                                                                                   
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